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Telegraficzne1 wiadomości.
K o n s t a n t y n o p o l ,  I I .  Lipca.  —  Spodziewa ją  się tu wkrótce  noty 

pojednawczej  Reszvda baszv celem załatwienia sporu.  Angielska i fran 
cuzka flota stoi wciąż w zatoce Besika. Kurs  na L on dy n  120 120^.

P a t r a s ,  d. 13. Lipca. — U p a ł y  p od ró wn ik ow e  szkodl iwy wywie 
rają w pły w  na gronowina korynckie.

B r i n d i s i ,  15. Lipca.  — Użalają się powszechnie na opadanie  oliwek.
O d e s s a ,  dn. 10 Lipca — Pokolenia zbun towane  Nekrasowców 

czyli  Lipowianów chciały zdobyć fortecę łzmai łów na 80 zbtojnych b a r ­
kach.  W  skutek przejętych listów dowiedz iano  się w czas o tym z a ­
miarze i Rosyanie dostatecznie przysposobi l i  się na odpór  napaści.

W i e d e ń ,  d. 20. Lipca.  — Dzisiajsza aust ryacka k o r e s p o n d e n c ja  
zaw ie r a  a r t y k u ł  o tureckiem przesileniu ministeryalnem. W  nim p o w i e ­
dz iano ,  że od  por ty teraz zawisło mieć wojnę  l ub  pokój .

P r e s s a  powiada ,  że rząd turecki na dnia 8. b. m żądał ,  aby  flota 
połączona wpłynęła do Dardane lów.  Na żądanie posłów zmieniono to 
życzenie w ten sposób ,  że tylko jeden oddział  z łożony  z 5 okrętów,  
a między teini 2 angielskie i 3 f ranenzkie,  o t r zymało  rozkaz do wejścia 
do Dardane lów i zarzucenia kotwic pod Silivri. Rozporządzenie zdaje 
się mniej być obl iczone na demonst racyą wojenną ,  a więcej na w s t r zy ­
manie dalszych roz ruch ów  i głównie celem niesienia pomocy  chrześci ­
jańskiej ludności.

B e r l i n ,  d. 22. Lipca. — Naj.  Pan raczył  zamianować assesora sądu 
ziemiańskiego Roftelis w Akwizgranie radzcą sadu ziemiańskiego.

B e r l i n ,  d. 21. Lipca.  —  Izba sądowa państwa dla pruskiej  monar  
c.hii, rospocznie zaraz po feriach sądowych posiedzenia na początku 
W r z eś n ia .  P ie rwsza sprawa,  którą wniesie kr. p r okura to r ,  będzie w y ­
mierzoną przeciw dziedzicowi  Rappard ,  k tó ry teraz mieszka w Szwajca-  
carju.  Oskar żon ym jest o udział w uchwałach par lamentu niemieckiego 
w Śztutgardzie.

—  Re jest rowanie  i s templowanie n ow ych  bi letów kasowych wciąż 
się o d by w a  i spodziewać się należy, że z d 1. Października rospocznie 
się wymiana s tarych na now e  bilety kasowe.

—  (K o r . Cz.) N o w e  u l t i m a t u m  w s p r a w i e  w s c h o d n i e j .  
Ta razg wys tosowały  je r ządy francuski i angielski do  gabinetu pelers- 
burgskiego Depesza  ta wedle dziennika T i m e s  ma mieć charakter  po 
ś redniczy :  T u rc y a  zobowiąże się wydać  dla państw europejskich zbio ­
rową  deklaracyą p raw chrześciańskim jej poddanym s ł u ż ą c y c h , i p o n o ­
wić ,  nie rozsze rzyć ,  przez now e  zobowiązanie się (engagement) ,  prawa,  
k tórych Rossya stosownie do istniejących traktatów dopomina się. T o  jest 
innemi s ło w y ,  porta ma dać cesarzowi rossyjskiemu dekla racyą ,  jakiej 
tenże żąda,  która j ednakże nie ma zawierać  tego,  czego Rossya  żąda 
i czego porta dotąd s t anowczo odmawiała ,  lecz ma zawierać  to ,  co porta 
sama już przyznała lub p rzyznać była go tową ,  lecz czem Rossya nie 
chciała się zadowolić.  Są to więc stare rzeczy,  które nie mogą stać się 
podstawą nowy ch  uk ładów,  T i m e s  same nie obiecują sobie po  nich ża­
dnego  sku tku ,  i z tego powo du  w ostatnim numerze znów ton m o w y  zmie­
niły. Dziennik ten pisze już pod wpływem ostatniej noty hr. Nesselro 
dego ,  którą zamieszcza,  ale s łowa o niej nie mówi.  W i d a ć ,  że depesza 
ta sk rzyżowała  się z ultimatum francusko angielskiem, inaczej  nie by łoby  
zapewne wyprawionem.  — Dziwić się t r zeba,  że mogło to mieć miej­
sce po ogłoszeniu manifestu cesarza Mikołaja.  Zdaje się, że część ga­
binetu angielskiego będąca za energicznemi środkami dozwoli ła hr. Aber- 
deenowi  zrobić ostatni krok w pacyf ikacyjnych jego usi łowaniach,  aby 
w d rodze  osobistego doświadczenia p rzekona ł  się o ich rzeczywistej  w a r ­
tości. Lecz i tego nie by ło  pot rzeba,  bo po nadejściu ostatniej depeszy 
hr. Nessel rodego,  panowała w Londyn ie ,  jak depesza telegraficzna 
z 1 1 . donosi ,  powszechne p rzekonan ie ,  że w skut ku jej osnowy,  która 
jak wiadomo oskarża wyraźnie  gabinety angielski i f rancuski ,  hr. Ab er ­
deen będzie musiał wystąpić z ministerstwa. P rzypomni jmy sobie teraz 
za rzuty dziennika P r e s s .  S tary  dyp lomata ,  lord" Aberdeen dał  się w y ­
wieść w pole młode' j,  czynnej ,  zgrabnej  i t rzeba dodać otwartej  dyplo-  
mary i  rossyjskiej.  Rossya zyskała wszys tko,  czego jej było potrzeba,  
zyskała czas,  i zyskała go więcej jeszcze,  bo kilka przynajmniej  dni up ły­
nie,  zanim odpowiedź na ult imatum z Petersburga do Lond yn u  nadejdzie,  
a pierwej  gabinetom zachodnim nie będzie wypada ło  do  czegoś s tano­
wczego się zdecydować ,  Czas  fen uiezmiernie podniesie moralne zn a ­

czenie Rossyi  na wschodzie ,  przedstawiając Rossyą działającą,  gdy floty 
zachodu  stać będą  bezczynne  przy Dardanęl lach.  C ó ż ,  jeśli Rossya  
wpros t  zażąda,  na co już depesza lir. Nessel rodego wskazuje ,  aby floty 
zachodnich państw oddal i ły  się z pod Dardaue llów,  jeżeli jeszcze uia być 
mowa o jakichkolwiek układach.  Państwa zachodnie mogą się śmiać 
i oburzać z argumentac j  i i żądań Rossyi ;  korzyści  które taż już osiągnęła, 
korzyści  moralnych  i u ia teryalnych,  nie ł a two ją będzie pozbawić.

W c z o r a j  biegała tu pogłoska,  że minister p rezyden t  p. Manteuffel  
podał  się do  dymissyi.  Dziennik Z e i t ,  który pogłoskę tę zbi ja jako 
bezzasadną,  był  pierwszy,  który ją poda ł ,  i wszystkie  dzienniki a p o d o ­
bno i publ iczność,  dopie ro  się z niego o niej dowiedziała.  Co  ma zna 
czyć ta niczem nieumoty wowana  i w nic się zamieniająca wiadomość 
t rudno odgadnąć.  — Pewien rodzaj  zadziwienia sprawiła  także deklara 
cya naczelnego redaktora  N. P. Gazety,  p. W a g e n e r a ,  o wystąpieniu 
jego s tanowczcm z r edakcy i ,  z doda tkiem,  że większa część wspólpra 
równików,  pochwalając krok jego,  toż samo uczyni ,  skoro interesa ad-, 
ministracyi dziennika zała twione zos taną;  umotyw ow ani e  tego k roku zo 
stawia się do późuiejszego czasu.  Z ape w ne  skazanie p. W a g e n e r a  na. 
karę pieniężną za po twarz  r zuconą  na zarząd instytutu Seehandlung,  było 
powodem do  n ieporozumienia w łonie r edakcyi  dziennika,  nie mogącego 
pozostawić na czele r edaktora kryminalnie  karanego.

M P ra n c u a .
P a r y ż .  18. Lipca. —  C e s a rz  odebrał  wczora z rąk posła pruskiego 

pismo kró la  pruskiego,  zawiadamiające,  iż synowicą  jego poszła za maż 
za księcia heskiego, a z rąk posła saskiego pismo króla saskiego d o n o ­
szące o zawar łem małżeństwie synowca z księżniczką Karo la  Waza .

Cesar stwo odwiedzil i  wczora  królową Krys tynę w Mnlmaison,  która 
ich p rzed  kilku dniami zaproszona odwiedzi ła w St. Cloud.

W e d ł u g  dzienników w Bord eaux  wychodzących  ma cesa rs two  
w końcu  tego miesiąca wyjechać do wód pirenejskich i wrócić do St. 
C l oud  d. 10. Sierpnia.  Podróż przez Bo rd ea u x  ma być  odby ta  w naj-  
ściślejszcin incognito,  tylko w Pau będzie u rzę do we  powitanie.

Dzisiejsze dzienniki  niewspominają o nocie pan Drouin  de 1’Huys ,  
jeden S i  e c i e  pochwala energiczne wysłowienie  się ministra,  ale dziwi 
się czemu floty jeszcze znajdują się w zatoce Besika,  a nie w Dardaue-  
lach. P a y s  wys tępu je  wciąż po poko jowemu.  Zda je mu się, że w n o ­
cie ostatniej pragnie rząd francuski ut rzymać pokój.

—  S i  e c i e  mówi dziś o ul t imatum,  które F rancya  i Anglia przesiały 
do Petersburga.  Mówi:  r ządy francuski i angielski osądzi ły w jeden spo­
sób doku me nt  rosyjski  i odpar ły  go tak co do treści ,  jako też formy. 
Depesze  z Pa ryża  i L on dy nu  przesłane do Peter sburga ,  zawierają na 
s tępujące oświadczenie:  Anglia i F rancya  nie cofają swoich p rojektów,  
oświadczają atoli ,  że załatwienie sporu wtenczas może ty lko odnieść sku 
tek, jeżeli wojsko rosyjskie Prut  opuści.  F lotom F r a n c j i  i Anglii wolno 
pozostać w zatoce Besika,  jak długo im się będzie pod oba ło ;  bo Besika 
leży po za turecką granicą.

—  M o n i t o r  zamieścił dziś ar tykuł  pod  tytułem:  Rosv a  w Chinach 
i objaśnia dążność Rosyi posuwania się i na tym punkcie naprzód.  R o ­
sya ot rzymała pozwolenie od cesarza chińskiego w roku  1852 do za ło­
żenia handlowego placu na lądzie przy ujściu Irtiszu do teri torium chiń­
skiego. Miejsce to bardzo jest ważne pod względem pol i tycznym i han­
dlowym.  Plac ten hand lowy ma nosić miano targu zachodniego,  w p rze ­
ciwieństwie do Kiachly,  k tóry pozostanie largiem wschodnim.  Dalej  
Rosya żąda wolnej żeglugi na rzece Amur,  ale dotąd n ieo l r z jm a ł a  po­
zwolenia M o n i t o r  dalej opowiada ,  że jednej  R o s j i  między wszvstkie- 
nii narodami udało się urządzić misyą w Pekinie ,  mającą znamię pol i ty­
czne i religijne i czyni przy tern następujące uwagi :  rząd rosyjski ,  tak 
dumny,  kiedy się widzi  u celu,  nie waha się p rzybr ać  potulnego  rolę, gdy  
dąży dopie ro  do niego. Z tego powodu  skłonił  się do  układów z dwo rem  
pekingskim za pośrednic twem biura jednego,  k tóre ma nazwę dw o ru  sp raw 
zagranicznych i jest ministerstwem koloni i ,  które ma sobie od da n e  w sz y ­
stkie kraje ,  które characz opłacają.  Rosy a  więc postawiła się w rzędzie 
krajów opłacających characz Chinom i tak jest zapisaną w księdze państwa.

—  O b a  okólniki pana Drouin de 1’Huys  wyszły z pióra pana Tho u-  
vene l ,  dyrek tora  w ministerstwie sp raw zewnęlrzuych.  Pan  Thouv ene l  
w wielkiem zostaje poważaniu u cesarza i często z nim pracuje.  Szcz e ­
gólniej z ostatniego okólnika jest zadowolonym.  Po p rzeczytaniu,  na ­
pisał na nim: zupełnie  zadowolonym.  Akt ten lubo  energicznie w y s tę ­
pu je ,  j ednakowoż  uważanym jest za tchnący pokojem.  Ja k  pewn o  tu
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liczą lia pokó j ,  naj lepszym tego dowodem giełda.  Wszys tk ie  kur sa  p o ­
sz ły  w górę. O d  ostatniej soboty podnios ła się r enta 3 p rocentowa o
fr. 20 cent.  . , D

M o n i t o r  zamieszcza dziś t łumaczenie a r tykułu  z M o r n i n g  r o s t ,  
który wyl icza różne projekta po je dn awc ze ,  napisane w sprawie  turcc^ o 
rosyjskićj  i wed ług naszego widzenia rzeczy, wiele t rafnych miejsc 
w nim się znajduje.  P o m ię d z y  projektami  znajduje się jeden pana Brucka,  
na  k tó r y  się zgodzili posłowie i porta.  Ogranicza się na lekko zmienio­
nej  nocie hr. Nesselrodego.  P o  potwie rdzeniu tego projektu przez p o ­
słów w Kons tan tynopo lu  i po r l ę ,  przesłanym został rządowi f rancusk ie­
mu i angielskiemu,  które go także przyjęły.  Do Paryża nadszedł  w  p rze ­
szły czwar tek  i juz przesłanym został  w zeszłą sobotę do Pete rsburga .  
Okol iczność ta może nadać znaczenie okólnikowi  pana Drouin de 1’Huys,  
k tóry  tego samego dnia odszedł ,  jeżeli projekt  pana Brucka załatwi

_L Poseł  turecki  ofiarował  panu  Lamarehe redaktorowi  S i e c i ą  o r ­
de r  n iszanu ,  ponieważ s tanowczo  wys tępował  w obronie  Turc y i  i za 
po li tyką oporu.

—  Za 40,000 karabinów zapłaci ł  tu rząd turecki  gotowizną 1,055,000 fr.
L i o n ,  16. Lipca.  — W y p a d k i  na wschodzie ba rdz o  zły skutek w y  

wierają w naszych hand lowych  stosunkach ze wschodem.  VY Marsy li 
także u tysku ją  na zatamowanie się interesów Mało tylko dzienników 
stawa w o b r o n i e  poli tyki  pok o jo w ej ,  a to j edynie  z tego p o w o d u ,  p o ­
nieważ wiedzą,  że pow tórn e  ustąpienie Rosy i, wielkie n iebezpieczeństwo 
sp rowadzi  w niedalekiej  przyszłości .  M e s s a g e r  d o  M i d i  idzie nawet  
dalej  i twierdzi  wręcz ,  że u tr zymanie  status quo  na wschodzie s p r o w a ­
dzi łoby największą hańbę i należy się poczytać  szczęśl iwymi,  ze czas 
nadszed ł ,  w k tórym można podnieść  rękawicę rzuconą przez Rosyą.  C o  
znany  poli tyk F o n f r e d  powiedzia ł  w roku 1810, znów w całości p o w t a ­
rza ów dziennik:  niemożeiny i nie powinn iśmy schodzić z drogi wojnie.

 Na pie lgrzymkę do  Je rozo l imy  wybiera  się wielu z Francyi .  Mię­
dzy nimi znajdują się znakomite osoby.  I akże w Marsylii  i Macon p r z y ­
łączy się wielu do nich i nie sami legitymiści.

' __ W  niek tó rych p r o w i n c ja c h  rozpoczęły  się żniwa i daleko p o ­
myślniejsze,  aniżeli się spodz iewano,  lubo niemożna powiedzieć że dobre .  
W  żadnych  latach nie by ło  tylu burzy  i gwa ł townych  grzmotów,  co 
w tern locie,  a że często połączone są z g r adem,  przeto i i idy lko  zboża,  
ale jeszcze winnice wiele ucierpiały.  Z lego p ow od u  lepsze gatunki  wina 
poszły w ostatnim tygodniu w górę o 15—20 procent .

Ś t r a z b u r g ,  12. Lipca.  —- W  tej chwili od b y w aj ą  się co roczne m- 
spekeye w o j s k o w e ,  z k tórych w powszechności  są zadowolen i starzy 
wojownicy .  W  połowie  W r z eś n ia  będą t egoroczne honlingensa p o w o ­
łane p o d  chorągwie,  a natomiast 36,600 żołnierzy ro zpuszczonych ,  jeżeli 
jakie niezajdą nieprzewidziane p rzypadki .

(Kor. C%.) P a r y ż ,  d. U .  Lipca.  —  W i e c i e  już ,  że na żądanie 
lorda Palmerstona p. Laya rd  zrzekł  się zupe łnie in t e rpelacj i  którą miał 
mieć dzisiaj.  N iespodz iane żądanie lorda  Palmerstona miało by ć spowo-  
do w ane  depeszą ,  którą R o s j a  miała przesłać tego samego dnia do Frań-  
cyi  i Angl.i.  W  tej depeszy  R o s j a  ma domagać się od T u r c j i  zo bow ią ­
zania d y p l om at yc zne go ,  ale zobowiązan ie  to n i e ma  już być synalagma 
tycznem t. j. ograniczonem do Rosyi  i T u r c j i ,  lecz rozsze rzonem do 
wszystkich europej skich  na rodów.  Gab ine t  angielski w chęci u t r zym a­
nia p o k o ju ,  miał chwycie się depeszy  rosyjskiej ,  uważając , a za ś rodek  
in  extremis, k tóry g d yby  skutku n iedoszedł ,  sp towa dz i lb y  n iechybną
wojnę.  . . i i  j

M o w a  jaką powiedział  lord Palmerston,  domagając się od p. Layard
z rzeczenia  się in t e r pe l ac j i  by ła  bardzo oględna dla Francyi.  Lord  Pal­
mers ton oświadczy ł ,  że Anglia jest w zupełne j  zgodzie z F rancyą.  
Oświadczen ie  by ło  może  coko lwiek zanadto ogólne.  Anglia nic jest 
w zupełne j  zgodzie z F ran cyą  dla tego,  że w kwesty!  wschodniej  widzi 
zawsze k w es t yą  katol icką,  i dla tego że n iedowierza  F ran cy i  Anglia 
ma b y ć  tak p r z e k o n a n a , iż pomimo samowładności  jakiej ulega,  dzisiej 
sza F ra n c y a  jest w stanie zyskać w razie danym sympatyą całego lądu 
s tałego,  i wznowić czasy pierwszego cesa rs twa ,  że py ta  się siebie ,  czy 
z dwojga  złego,  niclepiej w y b ra ć  p izewagę Rosyi  niż p rzewagę Francyi .  
Wahan ie  się Anglii zdradza najbardziej  T i m e s ,  raz energiczny drugi raz 
l ękl iwy i spoko jny .  On egda j sz y  jego a r tyku ł  nadzwyczaj  względny dla 
Ros y i ,  wy wo ła ł  odpow iedź  dziennika M o r n i n g  P o s t ,  zostającego pod 
wp ływ em ambasady f rancuzkiej .  M o r n i n g  P o s t  nazwał  T i  m e s  a 
dziennikiem rosyjskim.

Doma ga n ie  się przez samego lorda Palmerstona odroczenia int erpe­
l a c j i  i poparc ie  jego żądania przez panów Hunie,  Brighta i lorda Stuarta,  
są uważane we Francy i  za znak,  że lord Palmerston bierze przewagę 
w gabinecie angielskim. C z y  p rzekonanie F rancuzów jest słuszne,  t r u ­
dno zapewnić.  T o  jest p ew n a ,  że Anglicy bawiący  w Paryżu ,  nawet 
przyjaciele lorda Pa lmers tona ,  zagrożeni  wojną ,  okazu ją  dzisiaj więcej 
ufności w lorda A berdecn a ,  niż w lorda Palmerstona.  Anglicy bawiący 
w Paryżu  niewierzą w wojnę.  Opinią ich zdaje się potwierdzać podróż  
do Anglii księżny 'Le u ch le nb e rg sk ie j ,  córki cesarza Rosy i i księżny 
Meklemburg-St rc l ickiej ,  córki w. k. Michała.  Rzeczone księżne jadą na 
wyspę W i g h t  dla brania kąpieli,  a Anglicy nie p:zy  puszczają ,  aby  mogły 
sąsiadować z k ró lową w chwili podob ień s twa  do wojny.

M o n i t o r  nic nie mówi o sprawie wchodniej .  Za to dzienniki  r zą ­
d o w e  wyrażają się ciągle energicznie.  Najenergiczniej  przemawia jednak 
l ’ U D i v e r s .  Kiedy lord C la rend on  w par lamencie angielskim t łumaczył  
manifest cesarza w duchu po ko ju ,  l’U n i v e r s  biorąc text rosyjski ,  t łu­
ma czy ł  go w duchu wojennym.  Poprawki  jego t łumaczenia są ciekawe,  
bo  zdają się pokazywać ,  że cesarz przemówił  tylko wojennie do Rosyan,  
a spoko jn ie  do  Francyi  i Anglii. Biorąc text  francuzki  za autentyczny,  
r i n d ć p e t i d a n c e  widzi w manifeście cesarza chęć wycofania się z t ru ­
dności  pod  płaszczem samej religii. L ’ A s s e m b l e e  N a t i o n  a l e  robi  
u w a° ę ,  że zajęcie M o łd o- W o ło sz c zy z n y  ma raczej postać zajęcia d y p lo ­
matycznego niż wojennego Ks. Gorczaków ma z sobą p. Ozerowa,  
a p Niepoko jczyck iego wysy ła  do Szumli  z depeszami do O m cr a  baszy.

A s s e t u b l e e  N a t i o n a l s  widzi ostaleczuie pokó j ,  ale lęka się,  aby p o ­
wstanie Greko-S łowiau  nie zrobi ło w o jn y  podobną.

Aby być wiernym w zdaniu sprawy  z fizognomii Paryża,  dodam,  że 
Pa ryżan ie  są w ogóle za wojną.  Klub Montmar tre,  dotąd tak g ie łdowy 
i ul t r a-konserwalorski ,  najwięcej  w tych dniach duchem wojowniczym 
się odznaczał .  Fakt  ten pokazu je ,  że idea wielkości F rancyi  podnosi  się 
i przenika nawet giełdowe umysły.  F rancya  jest narodem,  k tóry naj ła­
twiej daje się p rowadzić  przez rząd energiczny.  Refo rmy auty-parla-  
mentarskie Napoleona III.,  na które dawniej  w niebogłosy krzyczano,  
zyskuje  coraz większą liczbę s t ronników,  pod wp ływe m kwestyi  zewnę 
trznej .  Kierunek katolicki jaki bierze pol i tyka cesarska,  znajduje także 
zwolenników.

Zamach przv O p e r a  C o m  i q u e  dowodzący ,  ze konsp tracye są 
szeroko rozgałęzione we Lrancyi ,  ma niepokoić p. de Persigny.  Mówią,  
że minister zamierza powiększyć liczbę s ierżantów miejskich i gwardzi ­
stów paryzkich.  K o n sp i r ac je  wychodzą  z j ednego ź ród ła ,  ale naczelnicy 
są ukryci .  J e s t  to nawet jedna tylko kousp iracya,  s t raszna,  bo  biegle 
uorgańizowaua.  P. de Mnupas t ryumfuje.  P. de Per signy dostał  od 
króla neapoli tańskiego wielką wstęgę o r de ru  św. J e rz eg o ,  co zdaje się 
dowodz ić ,  iż uogłoska jakoby  miał protegować w Sycyli i  p ropagandę
ks. Mur a ta ,  b via niesłuszną.

W c z o r a j  mieliśmy czas dość ch łodny  lecz suchy.  Dzis mamy znowu 
ciepło.  Zboże dobrze  się przedstawia i o b a w a ‘n ieurodzaju upadła.  
Z St C l oud  nic niema nowego.  Osta tnie  ciepła wydal i ły  do wod  m o r ­
skich wiele rodzin.  Boulogne,  D ieppe ,  Havre,  El re t a t ,  Trouv i l le  mają 
być  kąpiącemi się p rzepełnione
J Anglia.

L o n d y n ,  18. Lipca.  — Tygodn iki  lutajsze pol i tyczne rosprawiają 
wszystkie  o sprawie wschodniej  w podobny'  spo sób ,  lubo myśl tę samą 
w różną od / j eż  ubierają ,  według s t ronnic twa do którego należą. Zda­
niem ich,  nie należy opuszczać T u rc y i ,  po t rzeba wpłynąć do Dardanel  
lów jeżeli odpowiedź oczekiwana z Pete rsburga n iezadowol i ,  przy tem 
t rzymać  się ściśle F rancy i .  A jeżeli Aberdeen  ze swojem ministerstwem 
wciąż jeszcze obstawać będzie za swoją pol i tyką odwłaczauia  i odda  
wszystkie korzyści  teraźniejszego położenia w ręce Rossy  i, nateuczas 
Anglii fla°a b idz ie  shańbióuą i w p ły w  jej na morzach na długi czas ,  a 
może na zawsze zniszczony.  Pod lakierni s tosunkami zasługuje na uwagę 
ieden dziennik,  który wczora poraź  pierwszy wystąpił  na widok pu b l i ­
czny a nim jest wpomn.ony  przez  nas Eas tern  S tar ,  który stanowi wy-
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e u r o p e j s k i c h ,  Pismo to jest za łożoue przez kilka greckich domow,  które 
ł o ż ą  pieniądze na nie i sądząc po p ie rwszym nu m e rz e ,  który wyszedł ,
p i s a n y m  j e s t  przez  greckie sługi handlowe.

Ś u n d  a j  T i m e s  wspomina o pogłosce,  która się wczora po klubach 
rozniosła,  że w skutek panującego nieporozumienia  znaczne zajdą zmia­
ny  w gabinecie.  Lord  Cla rendon  i lord Palmerston pomieuiają się na 
po sady  pierwszy obejmie ministerstwo spraw we w nę t r z ny ch ,  drugi 
s p r a w ' zewnęt rznych ,  a nawet  lord A berdeen ,  który p rzy  tworzeniu mi 
nisterslwa calycli  sił do ło ży ł ,  aby lord Palmerston meo trzymał  mini ster ­
stwa sp raw zewnętrznych,* dziś innego jest zdania i zezwala na to. P o ­
głoska ta przecie nie od dzisiaj się u t r zymuje ,  a potwierdzenie się jej 
przez ów dziennik,  nie jest jeszcze d o w od em  jej prawdziwości .

— Dziś donoszą dzienniki ,  że k ró lowa szczęśliwie p rzyby ła  na w y ­
s p ę  Wight .  Kiedy królewski  Yacht  z por tu Por t smouth zadymił  i d o ­
szedł na wysokość Sp i theadu ,  powi ta ły  go wszystkie t ameczne okręty 
należące do floty wystrzałami a rma tn i cm i , tak że rozgłos  poko jowych  
wyst rza łów r o z n o s i ł ' się na dalekie przestrzenie.  Ba terye  po  por tach i 
brzeoach dawały  także chórem ogn ia ,  tak że yacht  k ró lowej ,  cała flota 
i brzegi o k r y ły  się dymem prochu.

  Dwie kró lewne także zapad ły  na żarnice.
— Bijatyki  pomiędzy I rlandczykami a Włoch am i  w okolicy Baldwin 

Gard en  ponowi ły  się wczorajszej  nocy.  I r landczykowie  zaczepili.  C z te ­
rech z nich aresztowano.  Kons tab łe rowie  zaledwie zdołali  przyt łumić 
bi twę ,  bo burzcciele spokojuości  oszańcowal i  się w domu  jednym i 
bronili się pociskami i wrzącą wodą.

Anslrga.
W i e d e ń ,  d. 19. Lipca.  — Spodz iewamy się tu p rzybyc ia nowego

jenerała jezuitów.
W e d ł u g  listu z Tr i e s tu ,  ma kilka okrę tów wojennych  au s t r j a  

cki rh wypłynąć  z tamecznego por tu i udać się na przystań Smyrny ,  aby 
sp rawę konsula aus t ryackiego poprzeć i niepozwol ić  na mieszanie się 
obcych  do sprawy  W ę g r a  Kosty.  Jak ą  energią rozwinie  pan Bourgui-  
gnon dowódzca  tego oddziału floty, czas pokaże.

W ie d eń sk ie  dzienniki  mówią o pog łosce ,  że Danilo 1. w C z a r n o g ó ­
rze idąc za radą wuja swego Georgowica  wyszło dcputacyą do K ons ta n­
tynopola 7. adresem do suł t ana,  uznającym najwyższą władzę por ty nad 
sobą pod warunkiem,  a by  Brda z dwiema wyspami nad brzegami nale­
żały do Czarnogóry .  .

 Gazeta wrocławska p rzypuszczoną  została do debi tu po pocztach
austryackieh W i ado mo  Dowiem,  że r z ą d  ją zakazał  w r. 1851.

— S o l d a t e n f r e u n d  pisze o orgainzacyi st r aży przybocznej  ce ­
sarskiej iż wniosek co do u rządzeń lej st raży p rzed łożony  został N P a n u .  
Począ tkowo podzielone by ły  zdania czy w myśli jedności  pańs twa jedna 
tylko istnieć ma gward ya  cesarska,  czy tez gwardya  włoska i węgierska 
mają być  p r zy w ró c o ne ,  i zdanie to ostatnie przeważyło ,  albowiem 
chciano* pozostawić pewien zakres r eprezculacyi  narodowej  w lej iusły- 
tucyi.  Właś c iw ie  lozwiązaną jest tylko gwardya węgierska szlachecka,

skutku w y p a d k ó w  1848. r. a włoska istnieje jeszcze,  lubo z kilka tyl- 
cz łonków złożona i z urzędników administ racyi ,  obok gwardyi  tu-

W  8

ko
czn ików  i gwardyi drabanłów. Zresztą g w a rd y e  węgierska i w ło s k a  
u t r z y m y w a n e  są z w łaśc iw ych  funduszów  krajow ych  i k o sz ta u lrz y u ia -
nta ich ponoszone  są wc Wł os ze ch  przez  delegacye ,  we W ę g r z e c h
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przez kom ita ty -  G w a rd y a  węgierska u tw o rz o n a  została przez cesarzową 
M a r y ę  Teressę przez  wdz ięczność  za p o m o c  daną sob ie w  dniach n ie ­
bezpieczeństwa. W p r a w d z ie  statut nie w y t r z y m a ł  p ró b y ,  g w a rd y a  b o ­
w iem  miała b y ć  szkołą d o b ry c h  o f ic e ró w  arm i i  i d la tego dla m ło d y c h  
je j  c z ło n k ó w  o tw o rz o n o  zak ład  n a u k o w y  w o js k o w y .  W o ln o ś ć  i  p o ­
w ie rz c h o w n a  wys taw ność  o d w io d ł y  ten in s ty tu t  od  p ie rw o tn e g o  p rze­
znaczenia swego. W ło s k a  g w a rd y a  p rzyb oczn a  da tu je  do p ie ro  od  c e ­
sarza F e rd y n a n d a  i została ona urządzoną kosztem s lauów  lo m b a rd z k o  
w e ne ck ich ,  na pamią tkę św ietnego p o b y tu  tego m on a rch y  w  kra jach 
w ło s k ic h .  Jeże l i  g w a rd y e  te zostaną p r z y w r ó c o n e ,  urządzenie ich  bę 
dzie ca łk iem  odm ienne od d o ty chczaso w e go ,  a zamiast b y ć  z b y lk o w n e m i  
zak ładam i dla m ło d z ie ż y  staną się one z b io re m  w y b o r o w y c h  o f ic e ró w  
m ających zaszczytną pe łn ić  służbę w  p o b l iż u  m onarchy ,  tak jak  to  ma 
mie jsce w  g w a r d y i  łu c z n ik ó w  c z y l i  tak  zw a ne j n iem ieck ie j.

—  D o  G a z .  a u g s b u r g s k i e j  piszą z W ie d n ia ;  Z  G a z .  V o s s a  
przeszła tu  do w ie lu  d z ie n n ik ó w  w iado m ość ,  że druga część re fo rm y  
e d uka cy jne j  tycząca się un iw e rs y te tó w ,  p rzed łożon ą  została cesarzow i 
do po tw ie rdzen ia .  W ia d o m o ś ć  ta z k tó rą  łączą się spostrzeżenia nad za- 
m ie rzonem  ogran iczen iem  lu b  zn ies ien iem w o lno śc i  nauczania i uczenia 
Się jest z up e łn ie  m y lną.  D o tąd  t y lk o  p łan g i ranazya luy  i u rządzen ie  
w y d z ia łu  prawnego wz ię te  są pod o b ra d y  ra d y  państwa. P rz y g o to w a  
w cze  prace tyczące się u n iw e rs y te tó w  do sz ły  d o p ie ro  do tego p u n k tu ,  
że op in ie  w y d z ia łó w  z ro zm a itych  u n iw e rs y te tó w  p rzed łożon e  są m in i ­
s ters twu. PNie ulega b y n a jm n ie j  w ą tp l iw o ś c i ,  że zg rom adzen ia  pro fes- 
s o ró w  w y d z ia łó w  p ra w n y c h ,  lekarsk ich  i f i lo z o f ic z n y c h ,  m ia n o w ic ie  
o b u  osta tn ich ( te o lo g ic z n y  przesta ł od dawna u ż y w a ć  w o lno śc i  naucza ­
nia i jest po prostu szko lą )  p ra w ie  bez w y ją tk u  w  ca łe j m onarch i i  o ś w ia d ­
c z y ły  się za wo lnośc ią  nauczania . N a z b y t  t k w i  jeszcze p ro fessorom  u n i ­
w e rs y te tó w  w  pam ięc i ,  ja k ie  o w o c e  p rz y n io s ły  A u s t r y i  1848 p rz y m u s o ­
we s tud ia ,  abv  m ie l i  p rzem aw iać  za p rz y w ró c e n ie m  dawnego stanu rz e ­
czy' n ie dającego się dziś u t rzym ać .  K t o  p rz y p o m n i  sob ie ow e czasy, 
kom u w ia d o m o  jak  dalece m łodz ież  zo b o ję tn ia ła  dla nauczyc ie l i  i u m ie ­
ję tnośc i p rzez  p rz y m u s o w e  ko le g ia ,  i poddana b y w a ła  w p ły w o m  p rze ­
c iw k o  k tó r y m  zna jd ow a ła  o b ro n y  w samodzie luem  w yksz ta łcen iu  u m y ­
słu , ten p o jm ie  oso b l iw ie  tu ta j ,  dla czego zgrom adzen ia  p ro fe sso ró w  w ła  
śnie na w iedeńsk im  un iw e rs y te c ie  s tanowczo i p ra w ie  jednozgodn ie  
o ś w ia d c z y ły  się za u t rzym an ie m  zasad obecn ie  is tn ie jących.

W  tej t y le  dla kszta łcącej się m ło d z ie ż y  i d la nauk i  ważne j w  A u ­
s t ry i  s p ra w ie ,  po trzeba  w ie d z ie ć ,  n ie t y lk o  ja k ie  zasady będą rep reze n ­
tow a ne ,  ale oraz ja k ic h  rep rezen lacya  ta będz ie mieć lu d z i  i ja k ie  ś rodk i.

__ M in is te ry u n i  spraw w e w n .  ro z p o rz ą d z i ło ,  aby  b y d ło  s p ro w a ­
dzane do  k ra jó w  aus tryack ich  z zagran icy , w o ln e  b y ło  od o d b y w a n ia  
kon tu u ia c y i  jeże l i  w kra jach  z k tó ry c h  p o c h o d z i ,  zaraza byd lęca  nie 
is tn ie je ,  z k r a jó w  zaś gdzie ta k o w a  nie usta ła , b y d ło  p rze d  we jśc iem  
w  granice państwa o d b y ć  ma 20 d n io w ą  kon tum acyę .  P on ie w aż  zaraza 
na b y d ło  t rw a  w Rossy i n ie p rz e rw a n ie ,  a w zg lędem  M o łd a w i i  niemasz 
pewnośc i c z y l i  ta k o w a  ustala lu b  n ie ,  p rze to  sprowadzane ztamtąd b y ­
d ło ,  musi o d b y ć  20 d n io w ą  kon tu inacyę . W s z e lk ie  na fom i >st o g ra n i­
czenia hand lu  i pędzenia b y d ła  w  o b ręb ie  m onarch i i  ustają zupe łn ie .

Ttircya.
P e r  a, 7. L ipca .  —  K t o  zna s tosunk i f inansow e  T u r c y i  i n ie zapo­

m n ia ł ,  że do p ro w a dzen ia  w o jn y  z C za rno gó rą  op łacać b y ło  po trzeba  
characz na t rz y  lata u a p rzó d ,  że na gw arancyą  kap ita łu  b a n k u ,  k tó ry  
do tąd n ie p iz y s z e d ł  do  s k u tk u ,  po trzeba  b y ł o  zastawić t r y b u t  z n a jp ię k ­
n ie jszych  p r o w in e y i ,  ten zapewne z a p y ta ,  zkąd b ierze rząd te raźn ie jszy  
p ien iądze na uzb ro jen ia?  Na jrozm aitsze w  tej m ie rze  ob ieca ją  pog łosk i,  
n a jp raw d o p o d o b n ie js z e  su, ze zas taw iono  d o b ra  kośc ie lne  ( w a k u f ) ,  k tó re  
są w ie lk ie j  w a r to ś c i ,  a lbo k tó rą  z w ięk s z y c h  w y s p  na A rch ipe lagu , p rz y -  
czein odegra ła  A ng l ia  ro lę  p a w n  b r o k e r a .  J a k k o lw ie k  zaszczytną o d ­
g ry w a  teraz ro lę  T u r c y a  w obce Rossy i zm ie rza jące j do  zabran ia  n o w y c h  
pos iad łośc i ,  to obecne zagm atwanie  s p ra w y ,  choc iaż się s p o ko jn ie  u k o ń ­
czy  n iezm ie rn ie  os łab i s i ły  i tak w yc ieńczo ne go  państwa. T u r c y a  stawia 
swą armią lą do w a  i  m orską na stopę w o je n n ą ,  od na w ia  ro z p ad łe  fortece, 
zaku pu je  zapasy wsze lk iego r o d z a ju ,  w y r y w a  r e d i f  ( la u d w e r ę )  podczas 
ż n iw ,  z ognisk o jc z y s ty c h ,  od racza o tw a rc ie  b a n k u ,  p ro w a d z e n ie  drog, 
r o b ó t  p u b l ic z n y c h ,  przez co wartość  z ło ta  bardzo się p o d n o s i ,  pap ie ry  
p ro cen t  przynoszące bez końca  się pom naża ją ,  zamiast się zmniejszać, 
jak  p rz y rz e ć z o n o  i handel ca łk iem  upada.

Jeden  angielski o f ic e r  tak ie  zdanie o b ja w ia  o t loc ie  f ra ncu sk ie j  s to ­
jącej w zatoce B e s i k a :  francusk ie  o k rę ty  w y b o r n ie  są u t r z y m y w a n e  i 
da leko  czyśc ie j niż nasze, ale tak p rz y g o to w a n e  do a k c y i ,  że m a ło  na 
nich zn a jd u je  się rzeczy  p o t rz e b n y c h  do  w y g o d y  życ ia . Na po k ła d z ie  
angie lsk iego o k rę tu  w o jennego  niemasz też z b y t  w ie lk ic h  w y g ó d ,  ale o 
ty le  w ię c e j ,  o ile d o m y  angie lsk ie  lep ie j pod  tym  w zg lędem  są u rzą dzo ­
ne , an iże li f rancusk ie . Zda je  się, że osady francusk ie  o k rę to w e  p o ś le ­
dn ie j są ż y w io n e ,  jak nasze, ale czasie ro z m ó w  o stanie f lo t y  f ra n c u ­
sk ie j w s z y s c y  n ieu p rzed zen i zgadzają się , że ta ,  k tó ra  się z n a jd u je  w  z a ­
toce Bes ika , w  n iczćm  naszej nie ustępuje. Przed k i l k u  dn iam i o d b y ło  
się na adm ira lsk im  o k rę c ie  p rzeds taw ien ie  sceniczne. G ra n o  » » N o b o b  
w  j e d n e j  g o d z i n i e «  j „ N i e z m i e r n a  s u k c e s s y a . "  O b ie  sz tuk i b a r ­
dzo z a b a w i ły  to w a rzys lo .

  Z p o ro z rz u c a n y c h  p o  wszys tk ich  dz ienn ikach  w iadom ośc i  ze
wschodu  w y l ic z a m y  następujące w ięce j  ważne :

Porta  rozesła ła  depeszę okó ln ą  do sw o ich  pos łów  zag ran icznych  
z p o w o d u  zajęcia księstw nadduna jsk ich  p rzez  Rosyan. W  o k ó ln ik u  
tym  dano poznać,  że su łtan niema chęci p rzys tać  na żądania Rosy i,  
a nadto  stara się os łab ić  za rz u ty  sob ie czy n io n e ,  szczególnie zaś p ro te ­
s tu je  p rz e c iw  z a rz u to w i  z lamaii ia  danego p rzez  siebie s łowa i p o w o d y  
zerw an ia  z Rosyą na nią samą zwala. Depeszę tę p r z y w ió z ł  do  W ie d n ia  
M eb m e t Saftalage w y s ła n y  gońcem z K o n s ta n ty n o p o la  i k t ó r y  zaraz po 
tem w y je c h a ł  z po w ro te m ,

O m e r  basza s k o n c c u t ro w a ć  m ia ł ,  jak  donoszą z H e rm a n s z ta d tu , g łó ­
w ne s i ły  sw o jego  k o rp u s u  na d n iu  9. b. m m ię dzy  N ik o p o l i  i R uszczu-  
k iem . N a  d rug im  brzegu pod D ż iu rd ż e w e m  stoi 8000 Rosyan. Z  O r -

szow y  donoszą, że O m e r  basza f o r t y f i k u je  ujście T im o k u  do  D u u a jn  na 
na serbsko w o ło s k ie j  gran icy , tudz ież  w s z y s tk ie  b ro d y  na D u n a ju -a ż p o d  
W id d in  obsadza w o js k ie m ,  aby przeszkodz ić  R o syano in ,  g d y b y  sję 
chc ie l i  p rze p ra w ia ć .  W s z a k ż e  T u r c y  sami n ie  g o tu ją  się do prze jśc ia  
D una ju .  Na tw ie rd z ę  W id d in  zdają się w ie le  l ic zyć .  P o d ró ż n i  p r z y b y l i  
w  tych  dn iach z G a laczu  do W ie d n ia  zapew n ia ją ,  że b rzeg  Duna ju  m ię ­
dzy  tw ie rd z a m i tu reck iem i osadzony jest d ług im  łańcuchem  straży, p o z a  
k tó ry m  w idać  o b o z y  l iczn ie jszych  o d d z ia łó w  w o js k a ;  n igdz ie  wszakże 
nie dostrzeżono p rz y g o to w a ń  do  b u d o w y  mostów.

G a z e t a  T r y e s t s k a  donos i z D a rda ne lów  4. b. m. że n ie  w ie rzą  
tam w  s zybk ie  zakończen ie  s p ra w y  wschodne j.  N a n o w o  wieść k rą ż y
0 w ys łan iu  z s t ro n y  p o r t y  nadzw ycza jn eg o  posła do Petersburga z o f ia ­
row an iem  po k o ju .  W  S tam bu le  panu je  w ie lk ie  w zburzen ie  p rz e c iw  
S u ł ta no w i z p o w o d u  zam ie rz o n y c h  dla R o s y i  koucesyi.  D z ie n n ik  ten 
zaprzecza wsze lako don ies ien iom  o o d k r y ty m  p rz e c iw k o  S u ł ta n o w i s p i­
sku. Spisek ten ja k  w  in n y c h  gazetach c z y ta m y  m ia ł  za sobą pociągnąć 
uw ięz ien ie  i s tracenie 30 u lem ó w .

Z am ia no w an y  radzcą le g a c y jn y m  p rz y  c. k. posels tw ie w  K o n s ta n ty ­
no po lu  do tyc h c z a s o w y  sekre ta rz  posels twa w  Paryżu  b a ro n  Schloissnigg, 
k tó r y  p o p ły n ą ł  D u na jem  do  K o u s ta n fy n o p o la ,  m ia ł spotkanie z księciem 
G orćzako w e in  w  dn iu  15. C z e rw c a  przesiadając się z D u n a ju  na in n y  
s ta tek, k tó ry  go m ia ł pow ieść m orzem  C za rne m .

Jeden z d z ie n n ik ó w  n o w o - jo r k s k i c h ,  do no s i ,  że statek p a ro w y  
„ C u m b e r la n d ,« k tó r y  n iedaw no  p r z y b y ł  do K o n s ta n ty n o p o la  w ió z ł  z sobą 
znaczną ilość z ło ta ,  k tó re  assekurowane b y ł o  w  czterech bankach  n o w o -  
jo  rksk ich .

N a p ra w a  w a ló w  i m u ró w  W a r n y  rozpoczę tą  została teraz z posp ie­
chem. W  p ie rw s z y c h  dn iach tego miesiąca p r z y b y ło  tam 3000 łu dz i  
z re z e rw y  i c i pod  k ie run k iem  M ussy  baszy i  p u łk o w n ik a  p rusk iego  
K u c z k o w s k ie g o  p racu ją  o k o ło  n a p ra w y  tw ie rd z y ,  i spodz iew a ją  się , że 
na jda le j  we 20 dn iach w szys tko  będzie go tow e . Kosze w a ło w e  dano 
ca łk iem  now e .  Jedna ba te rya  pos taw ioną  będzie na p rz y lą d k u  Gala ta p rzy  
w c h o d z ie  do p o r tu ,  a druga na p ó łn o c n o  w s c h od n ie j  s t ron ie  jego. K i l k a  
o k rę tó w  ż a g lo w y c h  z a m u n ic y ą  i o k o ło  50 dz ia ł p o lo w y c h  i k i lka  m o ź d z ie ­
r z y  p r z y b y ł y  tu  w  zesz łym  ty g o d n iu  i w  g łąb  k ra ju  w ys łane  zos ta ły .

— W e d łu g  l is tó w  z p o r tu  Besika zakazano o f ice rom  f ra n c u z k im  
opuszczać o k rę ty  i o d b y w a ć  w y c ie c z k i  do  ru in  T r o i ,  lada chw i la  b o w ie m  
m oże nadejść rozkaz  o d p ły n ię c ia  do D a rd a n e l ló w .  Z  E u r o p y  do  A z y i  
p rz e w ie z io n o  w tych  czasach w ie lk ą  l iczbę  żo łn ie rza  tu reck iego .

—  G a z e t a  a u g s b u r g s k a  daje następu jący l is t  z W ie d n ia  po d  
napisem: „G los z A u s t ry i  nad manifestem ro s y js k im .« —  „M a n i fe s t  ce­
sarski —  pisze k o re spo nde n t  —  nada je o k u p a c y i  ks ięstw  nadduna jsk ich ,  
k tó ra  dzis lub  ju t r o  nastąpi,  p e w ie n  charak ter,  nad k tó r y m  ubo lew a ć  t y l ­
k o  m ożem y.  G a b in e t  r o s y js k i  o ś w ia d c z y ł  się o b ra ż o n y m  p o l i ty c z n ie
1 —  c z y l i  to  po jęc ie  p o c z y ta  się za uzasadnione lu b  nie —  nie można za­
p rz e c z y ć ,  że monarcha sam jeden  jest sędzią sw o jego  h o n o r u ,  że ma p ra ­
w o  żądać sa tys fa k c y i ,  gdy  m n iem a, że św iętość m on a rch i i  naruszoną 
jest z k tó re jbą dż  s t rony .  V r z y  lak iem  p o ję c iu  ob ecn ych  zajść m ię dzy  
K os y ą  i  T u rc y ą  inne m ocars tw a m og ły  p o ś red n iczyć ,  a O sob l iw ie  A l lS trya  
starała się w y je d n a ć  u p o r ty ,  a b y  ta o ile m ożna z a d u w o ln i ła  wsze rh-  
w ładzcę  R o s y i ,  ściśle z nią zap rzy ja źn io ne go .  M a n ifes t  cesarza M ik o ła ja  
do s w o ich  lu d ó w  przenos i wszakże ten k ro k  R o s y i  na inne  z u p e łn ie  pole . 
G ł o w a  ta ko ś c io ła ,  k tó ra  bez p rz y z w a n ia  ze s t ro n y  w ie rn y c h  na w sch o ­
dz ie ,  p o w o łu je  lu d  g re c k o ro s y js k i  sw o jego  pańs twa do o b r o n y  w s p ó ł-  
w y z n a ń c ó w  s w o ich  w T u r c y i .  Jest to, że tak w y ra z im y ,  zap ow ied z ia na  
k ru c y a ta  k o śc io ła  anatolsk iego, k ru c y a la  k tó re j  p o w o d u  n ik t  n ie zna, 
n igdz ie  b o w ie m  n ie  staw ia ją  w  n a jn o w s z y c h  czasach fa k tó w  d o w o d z ą ­
cych  uc iem iężen ia  lu b  prześ ladow an ia  chrześcian greck ich  przez portę , 
a o k ru c y a c ie  te j n ie  można jeszcze p o w ie dz ieć  do kąd  tako w a  zmierza, 
gd yż  uie można d o jrz e ć ,  gdz ie  się k o ń c z y  z a m ie rz o n y  p ro te k to ra t .  U t r z y ­
m u ją  tu ta j ,  że Rosya  sama się o d łą c z y ła ,  że sama po z b a w i ła  państwa, 
k tó re  na jb a rd z ie j  p ra gn ę ły  z nią t rzym ać  p o l i t y c z n ie ,  możności spierania 
je j  żądań w  o z n aczo nym  k ie ru n k u .  N ie  po m ija m  tu  z uwag i u m ia rk o ­
w a n ia ,  z jak iem  o z n a jm io n o  w k ro c z e n ie  w o js k ,  ro z t ro p n o ś c i ,  z jaką żą­
dano ogó lnego  je d y n ie  ze s t ro n y  T u r c y i  zapew n ien ia ,  i  mocne m am y prze ­
k o n an ie ,  że je ź l i  i ze s t ro n y  w ie lk ic h  m oca rs tw  zachodn ich ,  ta sama bę ­
dz ie  og lędność ,  nie p rz y jd z ie  do żadnego k r o k u  mogącego po łożen ie  
rzeczy  u t ru d n ić ,  i Rosyą" m o ra ln y m  przym usem  po pychać  da le j na d ro ­
dze , k tó rą  ob ra ła .  E u ro p a  p o l ic z y  to  sow ic ie  F ra n c y i  i A n g l i i ,  że k ie ­
ru ją c y  lu d z ie  stanu tych  d w óch  m ocars tw  starannie un ika ją  p o z o ru  do 
podn ies ien ia  uzasadnione j m oże skarg i o naruszenie t rak ta tó w ,  i porta , 
w e d le  wsze lk iego  po dob ieńs tw a  nie po c z y ta  i nie uzna zapew ne zajęcia 
p rzez  R osyan  M o łd o - W o ło s z c z y z n y  za o w o  p rzek roczen ie  g ra n ic ,  k tó re  
J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  jako  w y p o w ie d z e n ie  w o jn y  uważa.

W szakże  przeważne re l ig i jn e  w z g lęd y ,  k tó re  manifest cesarski p o ­
d n o s i ,  nakazu ją in nym  m o c a rs tw om  w s t rz y m y w a ć  się od tąd od  p o p ie ra ­
nia żądań p o d o b n y c h  ro s y js k ic h :  nakazu je  im to  o b o w ią z e k  sumienia 
w zg lędem  kośc io ła ,  k tó re m u  ich m o n a rc h o w ie ,  ró w n ie  ja k  po d d a n i,  z m i­
łośc ią  i pośw ięcen iem  są oddan i.  A u s trya  ja k o  w ie lk ie  k a to l ic k ie  m ocar 
s two, n ie będzie się czu ła  p o w o ła n ą  do pop ie ran ia  n ieob l iczonego  w na 
s lępstwach swo ich z jednoczen ia  ko ś c io łó w  anato lsk ie j sch izm y  pod  p r y ­
matem jednego z na jpo tężn ie jszych  m o c a rz y  św iata, a P rusy ,  k tó ry c h  
pro tes tancką w y z n a ją  re l ig ia .  ró w n ie ż  cz y n ić  tego nie mogą. Jak ie  mo 
t y w a  w e w n ę t rz n e j p o l i t y k i  k ie ro w a ły  ro s y js k im  gabinetem w  u łoże n iu  
tego m an ifes tu ,  to  nam nie w ia d o m o ;  zew nę trzna  wszakże p o l i t y k a  R o ­
s y i ,  zdaje się być  w  n im  zupe łn ie  spuszczona z uwagi.  Tera m o cn ie j  tego 
ża łu jem y,  iż p iękn ie jszem  i p o l i ty c z n ie  jaśnie jszem b y ło b y  zadaniem, żą­
dać rę k o jm i  dla w s z y s tk ic h  chrześciańskich T u r c y i  p o d d a n y c h ,  przyczem 
g o r l iw e  w spó łdz ia łan ie  wszys tk ich  in n y c h  m ocars tw  b y ł o b y  n iew ą tp l i -  
wem. Jeden przecież ustęp m an ifes tu  pozwa la  się spodz iew ać , że now e  
zagw aran tow an ie  stanu p raw nego chrześciańskich k o ś c io łó w  T u r c y i ,  s ko ro  
na w ła ś c iw e j  d ro dze  do jdz ie  do w iadom ośc i cesarza M ik o ła ja ,  p rz y n ie ­
sie tem u  sz lachetnemu monarsze ró w n ie ż  p o d  wzg lędem  p ra w  jego k o ­
ścio ła zaspoko jen ie . „
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Ameryka.
I n s tru k ry e  dla am erykańskich purlów . D yplom atyczne zam iano­

wania. D yp lom arya  angielska nie zna kramarskich tajemnic i tea tra lnych  
p tz \b o r ó w  europejskich. P rezyden t  P ierce w y d a ł  następując!} inslrukcyą 
do swoich pogłów:

przy  formalnościach, które są połączone z p ierwszcm wystąpieniem, 
po trze b a  posłowi S tanów  z jednoczonych  zastosować się do zw yczajów  
k ra ju ,  do k tórych  są posłani do  reguł,  które zaprow adzono  w stopniu, 
jaki rep rezen tu je  nasz poseł; zastosowanie to jednak winno się ogran i­
czyć do uczucia, jakie winniśm y naszym republikańskim instytucyom . 
Rząd tuta jszoslronny chętn ieby  widział* aby  bez  ujmy pożytkowi . p r o ­
sty ub ió r  amerykańskiego obywatela  odznaczał naszego posła p rzv  d w o ­
rze. G dyby siosunki były tego rodza ju ,  że zfąd według charak te ru  
dw oru  mogła szkoda nastąpić w publicznych  interesach, natenczas pole 
camy posłow i naszem u, aby  się o ty le  zbliżył do tej p ros to tv ,  o ile 
to da się pogodzić z załatwieniem jego interesów urzędowych. P rzyk ład  
p ros to ty  naszych obyczajów  i uczuć naszego ludu dał nasz pierwszy 
i najznakomitszy reprezentant pyzy dworach kró lew skich ,  daleko lepszy, 
aniżeli zw yczaje  późniejsze. Żałować należy, że później odstąpiono ód 
p rzyk ładu  Franklina . D zie je  zapisały i w ychwalały , że dał p rzykład ,  
jak należy w ystępow anie  podobne godzić z naszemi instytucyami polity- 
nemi. T u ta jszo s tro n n y  rząd życzy  sobie uchylić wszystkie trudności, 
które się pow ro tow i do ow ego dawnego nieokazałego i prostego w y s tę ­
powania sprzeciwiają, a które ty lko  pochw ał zjednały w pierw szych 
czasach rzeczypospolite j.  * '

Dw a zamianowania Pierca b a rd z o  się n iepodobały  w w yperfum ow a- 
nych kołach poselskich. O w e n ,  syn i zwolennik znanego angielskiego 
socyalisty R o b e rta  O w e n a ,  został mianowany posłem p rzy  d w o rz e  Naj. 
królu obojga sycylii ,  Soulier,  jeden  z p rzy w ó d zc ó w  w y p ra w y  Lopeza 
i za łożycie l L one  S ta ra ,  posłem przy J .  katolickiej Mci królowćj Izabelli 
hiszpańskiej.  Rów nie uderza  niejednego, że F o res t i ,  k tóry  w roku  1823 
przez w ładze aus tryackie  ua śmierć został skazany  za należenie do kar- 
bonarych  odeb ra ł  nom inacyą na pełnom ocnika do T u ry n u .  Sądzą ,  że 
posłow ie nie trafią na żadne trudności ,  ani naw et pod  względem e t y ­
kiety.

R ząd  S tanów  zjednoczonych  zaliczył tureckiem u rządowi 80 milion, 
piastrów.

Rozmaite «v i a dom ości.
W a r s z a w a .  —  D ow iadu jem y  się za rzecz nieulegającą żadnej 

wątpliwości,  że wielkie oczekiwania ,  o b u d zo n e  podróżą Dr. L. P r o w e  
dc  S z w e c y i ,  celem wynalezienia ź ród łow ych dow odów  do rodow i-  
tości i biografii K o p e r n i k a ,  gotującej się na czas odsłonięcia wkrótce 
pom nika w 1 o r a n i u ,  i przerobienia tegoż Sławianina na Niemca, oraz 
szumne doniesienia, n iedaw no g ło sz o n e , o obfitych w tym względzie za ­
sobach  szczodrze  wspartego podróżn ika ,  spełzły n iestety na niczem. —  
Dr. P row e  mógł ty lko poświęcić przedsięwzięciu sw ojem u sześć tygodni, 
z k tó rych  większą część obrócił  na w yszukanie  dokum entów , mogących 
posłużyć do wyjaśnienia dziejów  pruskich i niemieckich, dla tego też 
za ledw o dziewiątą część p racy  obrócił  na rzeczy ściqnajęce się do K o ­
pernika. Znał zaś ty lko trzy  listy as tronom a K rólew ieckie ,  a czw arty  
Berliński, co pod ług  niego miało stanowić całą puściznę, znaną po w ie l­
kim człowieku. Uczeni W a rsz a w s c y  mają ich trzynaście, o czem dla 
tego wspominamy, że poszukiw ania  by w a ją  tak n iedok ładne ,  jak ro szc ze ­
nia bezzasadne. Nie znalazłszy  Dr. P ro w e  nic we F ra u e n b u rg u ,  p rócz

podpisu K opern ika  p o d  artykułami zaprzysiężonemi D antyszka 1537. r., 
udał się do S zw ec y i ,  i tam odkry ł dwa jeszcze listy nieznaczącej treści, 
p ierwszy pisany z  F rauenburga  d. 2 post O culi 1524 do F erbera  biskupa, 
z prośbą o ściągnięcie od kanonika Schnellem bergera należnych dziesię­
ciu grzywien ; drugi 26. Kwietnia 1538 do  D antyszka ,  w rzeczy  w a k u ­
jących posad kanonicznych. Dr. P row e uniesiony gorliwością, chciałby 
widzieć i w instrukcyi niemieckiej, danej kanonikom Frauenbtirgskiin 
na sejm Grudziąski w 1521 roku  odby ty ,  rękę as tronom a, ale nie złożył 
dow odów , że w tym roku Kopern ik  był posłem lub pisał dla siebie s a ­
mego instrukcyę. Zamiast więc nad B ałtyk iem , należało szukać ducha 
jego w życiu dom ow em  T o ru ń c z a n ,  w rozw oju  akademickim K rakow a 
i Padw y, a najbardzie j we własnych jego s łow ach , z  taką w ym ow ą skre 
słonych. (K ur  W a r .)

— W  tych dniach pochow ano  w Ziirich 92 letnią s ta ruszkę ,  o któ­
rej już zapom niano , a której imię miało niegdyś rozgłos w Paryżu. Była 
to Reguła Egli z F lu n le rn ,  żona F lo ry a n a  Eugel z Langwies z kanionu 
G ra u b u n d e n ,  k tó ry  od prostego żołnierza dosłużył się w wojsku francu- 
skiem stopnia pu łkow nika .  Reguła n ieodstępowała męża we wszystkich 
jego w ypraw ach , była z nim w Egipcie, Hiszpanii , w Rosyi i w ’wojnie 
100-dniowej. Poległ on z dw om a synami pod  W ate rloo .  O n a  sama 
będąc ranną ,  przewiezioną była do  l 'a ryża  do  szpitala,  gdzie ją cesarz 
Alexander odwiedził. Potem wraz z Napoleonem  udała się na wyspę 
św. H eleny, a po śmierci jego przeniosła się do  Am eryki i tam pob ie ra ła  
w sparcie od bonapar tys tów . W y d a ła  na świat 21 dzieci. Życie swoje 
i swojego męża opisała w osobnem dziele.

Wiadomości literackie.
W a r s z a w a .  — R ów nie  zajmujący jak tom I., w yszedł tom II. 

<>Bajarza polskiego,« czyli zbioru  »Baśni powieści i G aw ęd  ludow ych,"  
opow iedzianych przez A. J .  Glińskiego. W szy s tk ie  te powiastki i bajki 
usnute na tle lu d o w y m , są obrazem  jego obyczajów  i jego prostoty, 
a opow iedziane zos tały  z nadzw yczajnym  talentem i wniknieniem w l u ­
dow ego  ducha.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  dnia 21. Lipca. —  Pszenica 71 —-71A tal. 2 y to  5 3 —58 tal. 

Jęczm ień  40— 42 tal. O w ies  2 9 —31 tal. G roch  56— 62 tal. O lej rze- 
piowv I I  tal. Olej lniany II  tal. O kow ita  bez beczki 27;* tal.

S z c z e c i n .  21. Lipca. — Pszenica 74 tal. Żyto  54— 55 tal. O lej 
rzep iow y lO f ta l .  O kow ita  13-J- tal.

Przybyli do Poznania dnia 22. Lipca.
B A Z A R :  Iiroilzki z Ż ydów ka;  Szperlinjgnwn z T rzem eszn a: Sypniewski

z C hrap lew n: lir. M iąc/yński z Dembna.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A  : Guderiaii z W r ześn i;  Helhofl' z Ś rody;  Bal 

zer z S zc ze c in a ; Becker z Hamburga : Turno z Obiezierza.
H O T E L  D l l E Z D E N S K I : Michnclis z Lipsku: Kraforst z K olonii:  Breza

z U śc ik o n n ;  Michaeli* z G o śc ie jew n ; lir. W o ł lo w ic z  z Dzialyn ia; lir P la ­
ter z P sa isk ieg o ;  Suchecki z Rozprza; Mnraczewski z Ciszewa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Dehne z B erl ina;  Lubomęski z Śm ig la;  Bernhard
z W r o c ła w ia ;  ksiądz Esche z W ą g r o w c a ;  Klćtte z L w ó w k a ;  Kohler  
z Inowrocławia.

PO I) B IA Ł YM  O R Ł E M : E w cst  z R os lcrsch iitz : Karpiński z Szam otuł:  Mel- 
zer z W r o n e k .

P O D  T R Z E M A  LILIAM I: Bańkow ski z Katarzy n o w a ; Ripke z K argow y.
H OTEL S A S K I:  P etcrkow sk i z Sompolnu ; Kolno z K o la ;  Friedmann z D om ­

ini ; Jahlinski z Piotrkowa.
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Piasecka z Sm ilow a;  B rownsford z Cliudzic.
E IC H E N E R  B O R N : Sinasolm z Lubasza.

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .

W y d z ia ł  I. dla spr. cyw ilnych .
P o z n a ń ,  d n i a  28.  K w i e t n i a 1853.

N ieruchom ość do S u b d y a k o n a  S t a n i s ł a w a  
G ó r n e g o  należąca, w  P o z n a n i u  na p r z e d ­
mieściu C h  w a l i s z e  w i e  pod  liczbą 9. położona, 
o szacowana na 5560 Tal.  26 sgr. 7 fen w?dle 
taxy, mogące'j być  przejrzanej wraz z wykazem 
hypofecznytn w Regislra turze, ma być d n i a  15.  
G r u d n i a  1 8 5 3 .  p rzed  po łudniem  o godzinie 
l i s ie j  w miejscu zw ykłem  posiedzeń sądow ych 
sprzedana.

W s z y s c y  niewiadomi p re tendenci realni w z y ­
wają się, ażeby  się pod uniknieniem prek luzy i 
zgłosili najpóźniej w terminie oznaczonym.

Niewiadomi z p o b y tu  spadkob iercy  S u b d y a ­
kona S t a n i s ł a w a  G ó r n e g o  zapozyw ają  się 
niniejszem publicznie.

W Y W O Ł A N I E .
N a d ob rach  szlacheckich K u s z e  w i e  w po 

wiecie W ą g r o w i e c k i m  p o ło ż o n y c h ,  do  Ur. 
A n n y  z B r z e s k i c h  D o b r o n i c c k i ć j  primo  
voto G r a  b s k  i e j należących, jest Rub. II. pod 1.6. 
dla małżonka wspomnionej posiedzirielki M a x i  
mi  l i a n a  D o b r o  n i e c k i  e g o  na fundamencie 
kontraktu  ślubnego z dnia 19. Lis opada 1814. r. 
i dokumentu hypolecznego  z dnia 21. Sierpnia 
1822. r. pod dniem 29. Sierpnia 1822. r. zapisane 
to p r a w o ,  że jemu trzy czw arte  części całego 
ruchouiPgo i nieruchomego majątku jego w s p o ­
mnionej małżonki na własność przypaść  mają, 
jeżeliby  p rzed  nim bezpotomnie umrzeć miała.

Expedycya  lego kontraktu  ślubnego z dnia 
19. Listopada 1814. r. wraz z dokumentami by- 
poteczuemi z dnia 21. Sierpuia 1822. i z dnia 29,

Sierpnia 1822. miała p rzy  ogniu w roku  1825' 
w K u s z e  w i e  zaginąć.

W z y w a  się zatem wszystkich tych , k tórzy  do 
tegoż zapisanego prawa lub w ystaw ionego  d o ­
kum entu  jako właściciele, cessyonaryusze ,  p o ­
siadacze listów zastawnych lub innych papierów 
p re tensye  roszczą ,  aby w terminie

d n i a  12.  W r z e ś n i a  r. b. 
o godzinie lOtej p rzed  południem tu w zwyczaj- 
nem miejscu sqdowe'm przed D eputow anym  S ę­
dzią pow iatow ym  Ur. M u l l e r  w y z n a c z o n y m ,  
celeiii dopilnowania i udow odnien ia  sw ych praw, 
stawili się pod tein zastrzeżeniem, że w razie 
niestawienia się wykluczonetni będą ze swojemi 
pretensyami, i że iut w ieczne milczenie nałożone 
zostanie.

W ą g ro w ie c ,  dnia 26. Kwietnia 1853. 
K r ó l e w s k i  S ą d  P o w i a t o w y .  W ydzia ł  I.

A U K Ć Y A .
Przy  sposobności od b y ć  się mającej w d n i u  

25.  L i p c a  r. b. w I o k a I u a u k c v j ii y  m p r z y  
u l i c y  S z e r o k i e j  Nr. 18. aukcyi w ina,  s p rz e ­
dam przez publiczną lieytacyą najwięcej dają­
cemu za go tów kę.  lV  p o ł u d n i c o  U O -
d zin ie  19 stef
8 beczek prawdziwego Angielskiego 

świeżego Portland-Cementn.
E J p s c M t z ,  król. komisarz aukcyjny .

I W  J Przy W ilhe lm ow sk ie j  ulicy pod Nr. 9. 
są od I. Października do wynajęcia":

lokal hand low y z 2 izbami par le row em i,  do 
których leż p rzydane  być mogą p i w n i c a  i 
s z o p a ,  tudzież 2 poko je  na drugiem piętrze, 
idące na ulicę z meblami i bez mebli i stajuią.

Głów nego majstra mego p rzy  d rzew ie  R o s ­
s o  w a z X i ą £ a  z obow iązków  uwolniłem.

G. I» . Itirach.
H u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n i a  21. L ip c a  1853.
Sło-
l'“

pCL

N a  p r . Icuraul

p a p i e ­
ram i

I g o t o .
| w iz n a .

Pożyczka rzadoxva dobrowolna. . .  . U — ino,7
<lito z roku 1850............. 4* — I 0 l |
•lito z roku 1852.............. 44 1011

Ohligi d ługu sk a rb o x v e g o ..................... 34 __ 9 3 |
dito prejniów handlu morskiego . . . __
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej . . 34 —- —
dito miasta Berlina . . 4 j. — 101]

Listy zastawne Marchii Elekt, i Noxx-ej 34 — 100
dito Prus Wschodnich  . . . 34 — 974
dito P o m o rs k ie ..................... 34 — 99j
dito W . X. Poznańskiego . . 4 — 104]
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . . 34 __ . 9Si
dito S z lą sk ie .......................... 34 —
dito Prus Zachodnich . . . . 34 — 904

Bilety rentowe P oznańsk ie .................... 4 100{ _
L o u is d o r y ..................................................... __ — II I
Akcie kolei żelaznej Starog.  Poznańsk. 34 — 95

(ESY  TARSOWI;
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszen icy ,  s z e f e l .............................
Ż y ta ,  s z e f e l ....................................
J ę czm ien ia , s z e f e l ..........................
O w sa ,  s z e f e l .....................................
T a ta rk i ,  s z e f e l .................................
G rochu ,  s z e f e l .................................
Z iemniaków , s z e f e l ......................
S iana ,  centnar  ..........................
S łom y, k o p a .................................... ’
Masła ,  garniec  ......................
Spir i tusu  (heczka 120 kw.}80 J T ra l .

Dnia 20. Lipca,
[ 853. r.
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